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Samoobrona polska n G6?nym Śląsku.
8 powiatów w ręiiach polskich.
Bytom, 25. s'erpnla Już w wczoiajszym 

wydaniu powiedzieliśmy, że 8 powiatów górnoślą­
skich znajduje s-ię w rękach polskich. Samoobrona 
polaka zajęła zupę n e wiejskie powiaty: bytor.iski, 
katowicki, pszczyński, rybmeki, tarnogórski i zabr- 
ski a częjc ow u powiaty gliwicki i lublimecki. A 
jak slyehac ak' c w powiatach strzeleckim i koziel­
skim został zapoczątkowany ruch samoobrony. 
Nietknięte zostały wypadkam: ostatnich dni powiaty 
rac borski opolski, oleski, kluczborski i prudnicki. 
Zatem z przeszło jednomilionowej ludności polskiej, 
zamieszkałej na górnośląskim obszarze plebiscyto­
wym, wystąpiło około 700 tysięcy w obronie wła- 
cnycn praw i słusznych zadań swoich. Jestto naj­
lepszy dowód, że Górny Śląsk był, jest i zostanie 
polsk.m i że żadne intrygi zwodnicze nie zdołają 
go przy Niemczech utrzymać.

Z powiatu bytomskiego.
Bytom, 25,, sierpnia. W nocy na środę roz­

poczęła »zyclierka.1 strzelaninę na posterunki pol­
skie w Rozbarku, rozmieszczone u wylotu ulicy Kra- 
kowsk.ej. Równocześnie zebrały się w.elkie tłumy 
tanuerżały przypuścić atak na Rozbark. Przywo­
łane ludonści memieck.ej, które wspólnie z »zycner- 
ką« wojsko francuskie rozpędziło tłumy i »zychrkęa 
Na szczęście obyto się bez ofiar.

Rozbark, 25. sierpnia. Na pomedziałkowem 
posiedzeniu zastępców gminnych postanowiono u- 
iworzenie straży lokalnej w sile 160 ludzi. Równo­
cześnie uchwalono protest przeciwko zatrzymaniu 
zielonej pohcyi bezpieczeństwa jakotez zażądano 
wydalenia wszystkich osób zamieszkałych w gmi­
nie od i. września ubiegłego toku.

L i p I n y, 25. sierpnia. Uchwałą zastępstw a 
gminnego utworzono straż obywatelską w sile stu 
ludzi. Straż składa się w dwu częściach z Polaków 
i w jednej części z Niemców. Wszędzie pampę spo­
kój i porządek.

2. powiatu katowickiego«
Katowice, 25. sierpnia. Gazety niemieck e 

donoszą o rozpoczęciu rozbrojenia ludności polskiej 
przez wojsko okupacyjne. Rozbrojenie jest pono 
zbyt utrudn one, szczególnie w Mysłowicach 1 Szo­
pienicach.

i atowice, 25. sierpnia. Niemieccy koleja­
rze wysłali do Międzysojuszniczej Komisyi ultima­
tum z żądaniem, że jeżeli nie zostaną przeds’çwziçte 
środki celem Przywrócenia dawniejszych stosun­
ków, » rencza s zostanie wstrzymany ruch kolejowy.

Katowice, 26. sierpnia. Ostatecznie zapo­
czątkowały władze okupacyjne rozbrojenie zielonej 

bezp eczertstw’a. Jak się z wiarygodnego 
zrr4Hc lo" idujeray, opuszczą dziś obwód przeiry- 

z^onkowie, którzy nie są rodowi- 
/.ÏÎTt* onios:lązakanu Pozostali członkowie »zy-
".. ^°staną następu e rozbrojeni i rozpuszczeni.

Miejsce ica zajmie polieya plebisc\ towa.
Z pow.atu jęl w.ck ego.

*-W ,íip9a’. ZaJ<?cie dalszych m;ej-
sem )ści powiatu gliwickiego postępuje naprzód. 
Wczoraj obsadził Polacy Wójlowąwieś i Osłropę. 
Przeprowadzono p^nk^w-afTie za bronią i zapro­
wadzono przepustki VsTrnbfe załęto także szko­
lę i urząd pocztowy. Z-esztą panuje w obu miej­
scowościach spokój.

011 f c e, 25, rerpnia. W dalszym cłągu za­
jęto następujące miejscowości: Sierakowic?, Cio-
chowice. Przyszówkę i Zernicę. Pczotem zajęła 
straż obywatelska fabrykę prochu w Hanus1,u. W 
Polomí rozbrojono tandarmervç.

Ł a b ę t y, 25. sierpnia. Wieś znajduje się w rę­
kach polsk’ej straży obywatelskiej, która pilnuje 
porządku i spokoju. Zajęcie odbyto się bez wy­
padku.

Z powiatu pszczyńskiego.
O r z e s z e, 25. sierpnia. Od niedzieli znajduje 

się Orzesze w rękach polskich. Niezw loczn.e za­
proś, adzono straż obywatelską.

Ornontowice, 25. sierpnia. Także Ornon­
towice zajęła samoobrona polska. Wszędzie pa­
nuje spokój i porządek.

Pszczyna, 25. slerpma. Cały powiat znaj­
duje się w rękach polskich. Także w mieśc e sprá­
vná czyim iści straż obyw atelska, składająca się z 
Polaków i z Niemców. We ws: Holdonowie, gdzie 
się onegdaj spaliło 7 posiadłości, odkryto niemieckie 
składy broni.

P s z c z y n a, 26. sierpnia. Położenie w powie­
cie jest bez zmiany. Prawie we wszsytkich miej­
scowościach utworzono straże obywatelskie, które 
dbają o spokój 1 porządek. Stre?k trwa dalei. Gór­
nicy gotowi są podjąć pracę dopiero wtedy, gdy 
Międzysojusznicza Komisya w Opolu uwzględni ich 
wszystkie żądania. Zapewnień ustnych nie uznają.

Z powiatu rybnickiego.
Rybnik, 25. sierpnia. Urzędowo donoszą: 

Tu panuje spokój. Międzysojusznicza Komisya roz­
poczęła rozbrojenie ludności przy pomocy wojska ! 
to z dobrym skutkiem. Wodzisław , Żory. Czer- 
n,ca i Birtułrowy są oswobodozone (!). Reszła miej­
scowości ma być w ciągu drJa rozbrojona.

Rybnik, 25. sierpnia. Na wniosek polskiej 
ludności internowano zieloną straż bezpieczeństwa 
w koszarach.

Rybnik, 25- sierpnia. Rada miejska zebrała 
się na nadzwyczajne posiedzenie, na którem oma­
wiano sprawę utworzenia straży obywatelskiej. 
Z powodu niedostatecznego udziału radnych, nie za­
padła żadna uchwata. Zresztą panuje w mieście 
spokój.

P a r u s z o wr i e c, 25. sierpnia. Wieś dostała 
się w posiadanie samoobrony polskiej. wc wsi 
przeprowadzono poszukiwania za bronią.

Z inr ych części Górnego Siąska.
Radzionków. 25. sierpnia. Straż na dwor­

cu kolejowymi przeiąl oddział wojska francuskiego. 
We wsi panuje spokój i porządek. Niedaleka kolo 
nia Buchacz została obsadzona przez naszą straż 
obywatelską. Wzięto zakładników za aresztowa­
nych 4 członków polskiej straży.

Tarn. Góry. 25. sierpma. Dla utrzymania 
porządku i spokoju zajęły polskie straże obyv a*cl- 
skie: Miasteczko, Wielki 1 Mały Źyglln. W są­
siednich wsiach wykryto znaczne niemieckie składy 
broni i amuncyi.

Strzelce, 25. sierpnia. Wczoraj za’çlî Po­
lacy fabrykę prochu »K-uppamiihle«. Szczegółów 
brak jeszcze. Celem przywrócenia porządku wy­
jechała stąd zielona polieya : oddział Francuzów.

Koźle, 25. sierpnia. Także w Kozielsklem 
ruszył lud polslć do samoobrony. Wieś Miejsc e 
cnajduje się w rękach polskich. Rówmież z innych 
okolic łak z Polskiej Cerekwi donoszą o 
rozpoczęć5 u akcyi przez sarry>obrong polsk ą.

Ufur ’cie „zycherki“ z górnego Śtąska.
Bytom. 2*. sierpnia. Kontrol«- miasta Byto­

mia zawiadomił oileyalnie tutejszego pierwszego 
burm str?a i przedstawicieli konrsąryatów pleb scy- 
wych polskiego 1 niemieckiego, to z całego terenu 
plebiscytowego usunie się z’elona poleve i że się 
utworzy poi cyę plebiscytowa. Ey można lak naj­

prędzej usunąć »zycherkęo z Bytomi, ma ctrz\ mać 
miasto Bytom 1 Frydensnuta na razie straż obywa­
telską, która ma pełnić służbę aż do chwili urzą­
dzenia policyi plebiscytowej. Straż obywatelska na 
Bytom będzie się składała z 200 ludzi, a na Fry- 
denshutę 50 ludzi. Bytom otrzyma 10 oficerów 
straży. Frydenshuta 2 oficerów. Połowę straży i 
oficerów będą stanowić Polacy, poiowę Niemcy.

jí bflUfciKi s.rt k generalny.
Opole, 25. sierpnia. Niemieckie gazety do­

noszą, że przywódcy niemieckich organizacyi za­
wodowych, przyjęci we wto.ek pizeą generała Le- 
ronda na pos’uehanie, zaczepili w ostry sposób fran­
cuskie wojska okupacyjne. W pierwszym rzędzie 
zarzucali im nietaktowne zachowanie wobec Po­
laków. Na końcu kenferencyi zapowiedzieli, ze je­
żeli do czwartku popołudniu godziny 3Vz nie nastąpi 
znťana, wtenczas przeprowadzony zostanie nie­
miecki strejk generalny przy pomocy 
wszelkich środków.

jtieprawfówe wiataości niemieckie.
Bytom, 26. sierpnia. Wolffa biuro telegra­

ficzne rozszerza wiadomość, jakoby polscy robo­
tnicy uchwalili zakończenie strejku Wobec tego 
możemy oświadczyć, że polscy robotnicy na wczo­
rajszych licznych i olbrzymich w iecach postanowili 
wytrwać w streiku aż do zupełnego uznania I prze­
prowadzenia wseystkich żądań wyłuszczonych w 
memoryale do Międzysojuszniczej Konrsyl w Opolu.

Dalszy postęp armii polskiej.
W a r s z . w a, 26 sierpnia. (PAT) Komunikat 

sztabu generalnego z dn.a 25. sierpnia 1020.
Front północny. Oddziały 1. i 5. army. 

oczyszczają w dalscym ciągu swoje rejony z niulobit- 
kjw wo sk sowi ickicli, które porzuciwszy brou, błabają 
się w okolicznych lasach. Część wojsk nii przyjaciel­
skich, nie mogąc się przebić p,zez kordon naszych od­
działów, pr.ethodzi wiąz z majątkiem wojskowym 
granicę niemiecką. Komitet, bolszewicki z Działdowa, 
kiery umknął z miasta do [MetLitc, został woiskoir 
naszym wydanj i oddany poa sąd doraźny. Oddział 
pościgowy, wysłany w denniku Myszyńca, przvprowc 
dzil nko zdobycz 4 działa.

Front środkowy. W walkach na p< łnoc od 
Ostrołęki 8-ma dywizya piechoty wzięła 600 jeńców 
oraz znaczną zdobycz. Oddziały 61-go pułku piechot) 
wysłary na zachód z linii rzeki Pissy, wziął 5 armat, 
25 karabinów maszynowych i kilkudziesięciu jeńców. 
Dnia 24. b. m o godz. 15-ej wojska nasze zajęty Ofr 
sowiec. Szczegółów na razi; brak. Na reszcie 1 rontu 
lokalne walki. Grupa wyfiadowa majora Jaklicza za­
jęła Równo (na południowy wschód od Opalina), bio- 
rąc 20 karabinów ma^zyiiowych, jeńców i konie, 
w»- ,1-r.°^ południowy. W rejonie Mostów 
Wielkich jazda nasza po krótkiej walce na białą broń 
rozbiła 72. brygacę sowiecką, biorąc kilkudziesięciu 
jer cuw, w iej liczbie szela sztabu brygady. Zdobyto 
8 karabinów maszynowych oraz 40 wozuw z materya- 
łem wojennym. Oddziały nasze operujące na wschód 
od Lwowa, zajęły po ostrej walce Zadwórze i Prze- 
mysiany. Na południowym skrzydle lokalne utarczki 
z patrolami jazdy nieprzyjacielskiej, które docierają do 
rejonu Mikoła;ewa. Armia generała Pawlenki c -wizt 
linie Dniestru.

Wtesi odsjwa^ sic oî Rosyl
Londyn, 25 sierpn.3. „Times“ donoszą z L» 

«my: Lloyii George i Głolitti postanowili zgodnlg, 
nie uznać rządu rosyjskiego an też nie wdawać się i 
nim w układy. Przyczynił się do tego w znaczn« 
mierze zamiar bolszewików tworzenia w Polsce t. zw 
oddziałów robotniczych. Lloyd George nadto podkre­
ślił, że wojska żoa1 cyjne będą chronić Polskę ! te 
utrzymana teryioryalntj całuśa Polski jest dla wszy*, 
kich mciarsh" soi itzmczvch btrdzc vitlkfci wugi.



Amerykanin o Poîsoe.
Pose! Stanów Zjednoczonych w Warszawie, p. 

Hupli Gibson, zamieszcza w jednem z pism amery- 
kai.skicłi szereg uwag o Polsce, pełnych szczerej 
dla nas sympatyi a zbližanjcych oskarżenia, na'«et 
i takie, które bywają wysuwane także w prasie 
amerykańskiej a przynajmniej w części jej przeciw 
rzekomemu imperyalizmowi polskiemu.

»Oskarżenie — pisze on — jakoby Polacy trzy­
mali się zasad milîtarystycznvch, jest absolu'nie 
mylne. Praw7dą jest, ze młodz:eż po'ska calemi ma­
sami garnie się do szeregów zbrojnych, ale skoro 
się weźmie pod uwagę, że na sposobność tę czekała 
stopięódziesiąt lat, ni!<t nie będzie sie dziwił ich 
entuzyazmowi. Drugie oskarżenie jest, jakoby na­
ród polski skłaniał s*ę ku imperyalizmowi, jakoby 
Polska starała sie podbić świat cały. Oskarżenie 
to nie ma racyi bytu, gdyż wydają go ludzie, two­
rzący mniejszość, ludzie, którzy nie mają zaufania 
dr własnego rządu, ludzie, na których nikt w Polsce 
nie zv raca uwagi. 1 ak naród polski, iakoteż i rząd 
ustawicznie dawali dowody, że życzeniem ich jest 
utworzen'r silnego rządu na terytoryum historycz­
nie przynależnem do Polski. Wiedzą oni o tern. że 
jeżeli dadzą czynną pomoc państwom takim jak Li­
twa, E:ałoruś i Ukraina, to niezawodnie przyjdzie 
"iedys czas. że narody te. poznawszy dobrą wole 
Polaków. zwrócą się do nich z prośbą o pomoc i 
kooperacyę. Wtenczas utworzv się grupa, k.óra 
będzie silna z woli ludu wchodzącego w sklad po­
szczególnych państew ek, a nie z żądzy p. .iowania 
nad narodem podbitym.

Kiedym rok temu przyjechał do Polski, cały ten 
kraj wyglądał jak jeden oibrz 'mi dziki kraj. bez 
zorganizowanego rządu, bez systemu kolejowego, 
bez żadnych ułatwień, które cechują obecne czasy. 
Dzisiaj wszvstko się zmieniło, mimo sześcioletnich 
cierpień, cierpień, o jakich my nie mairv nawet 
wvobraženia, postęp ostatnich kilku miesięcy iest 
do tego stopnia znacznv. że nie tylko, iż "ndtrzv- 
tnuje ducha w armii polskiej, ale nadto podnosi go 
no wvżyn. w których nic innego się nie zna prócz 
nadziei — w lersze jutro — nadziei przezwycię­
żenia wszelkich trudności i stania się jednymi z nai- 
silniei zorganizowanych narodów w Środkowej 
Furop'e.«

Generał Weygand o rwyc ęstwic.
W rozmow. ie z korespondentem francuskim p. 

Cienty o operacyach, które doprowadziły do pogro­
mu armii bolszewickiej, znakomity generał francu­
ski wyraził niedwuznacznie swoją opinię o działal­
ności Naczelnego Dowództwa i generałów polskich, 
w słowach rnnicjwięcej następujących:

»Wspaniałe zwycięstwo polskie pociągnie za 
sobą' konsekweneye o nieobliczalnej ważności dla 
sytuai ri międzynarodowej. Ono skonsoliduje Pań­
stwo Polskie, którego istnienie jest konieczne dla 
bezpieczciistwa Francyi. Niemcy, które już miały 
nadzieję wejść w stosunki bezpośrednie, z sowieta­
mi, aby rzucie czerwone armie przeciw wrogowi 
z za Renu, będą zmuszone wyrzec się osiągnięcia 
ttm! średkann przekreślenia traktatu Wersalskiego- 
Jeśl. polscy kierów picy będą umieli wyciągnąć ko­
rzyści z tego zwycięstwa, mam pewność, że armia 
bolszewicka w najkrótszym czasie straci wszelkie 
znaczenie«.

Na nczynioną uwagę, że generał jest człowie­
kiem najbardziej popularny m w Polsce i że wszy­
scy go uważają za zbawcę Warszawy, szef sztabu 
generalnego marszałka Focha, z ożywieniem odpo­
wiedział: Niema w tym ani słowa prawdy. Pro­
szę pana o natychmiastowe objaśnienie opinii publi­
cznej w tej ważnej sprawie. I podkreślając swoje 
słowa, oświadczył: To zwycięstwo, które jest po­
wodem widnego święta w Warszawie, jest zwy­
cięstw em polskim. Przewi lujące operacye w ojsko- 
we zostały wykonane przez generałów polskich na 
asadzie polskiego planu operacyjnego. Moja rola, 

lako też rola oficerów z misyi francuskiej, ograni- 
.zy ía sio do wypełnieniu kilku braków w szczegó­
łach wykonania. Współnracowaliśmy z najlepszą 
chęcią w tym zadaniu. Nic ponadto. To bohater­

ki^ naród polski sam siebie uratował. Francya ma 
dość własnej chwały wojskowej, aby nie robić co 
do niej roszczeń przyjacielskiej Polsce.

Z powodu powyższego wynurzenia p. generała 
Weyguuda, wystosował p. wiceprezes Daszyński do 
niego list następujący:

Panie Jenerale!
Przeczytawszy przed chwilą słowa pańskie, 

wypowiedziane do p. Genty o ostatniej ofensywie 
polskiej czuję potizebę serca zwrócić się do p. .c- 
nerala z v vrazami najwyższego szacunku i sym­
patyk Słowa pańskie goune są nietytko znakomi­
tego żołn.erza, lecz i dzielnego człowieka, godnie 
reprezentującego nieśmiertelną sławę Fra«Cy^

»Cud nad Wisłą«, którego pan ienerał był 
świadkiem, to byl rzeczywiście cud narodu polskie­
go, zjednoczonego w chwili najwyższej . tragiczne­
go przełomu ze swoim żołnierzem w oorpnie świę- 
Neo Bÿiwa do ni€oX>dIegłości

f Sz'achetne serce p. jenerała, Francuza, który 
* przebył takiż sam »Cud nad Marrą«. ocemło wiel- 
I kość tej chwili. Dał pan wyraz temu głębokiemu 

zrozumieniu w swoich słowach do p. Gentv.
Stanowisko p. jenerała, jego znakomita pomoc, 

jego współpraca z naszą bohaterską armią w dniach 
najwyższego jej wysiłku pozostaną zapisane w ser­
cach polskich niezapomnianemi zgłoskami.

Z wyrazem głębokiego szacunku i wdzięcznej 
czci. Ignacy Daszyński.

Wiadomości polityczne.
Polska. (Ciągłe prztszkody w wy 

mianie depesz radiotelegraficznych.) 
Z ‘v.ars>awy dorrszą: Ministerium spraw zagranicz 
nych otrzymało dnia 24. b. m. rano trzecią z rzędu 
radjodepeszę od delegocyi polskiej w Mińsku, numero 
waną jako nr. 5 z kolei. Znów u przeto jerVn dowód 
wi tej jak utrudnioną a nawet niemożliwą jest wymia 
na myśli nre'lzy rządem oolskim a jego deleg?cvą w Miń­
sku. Brakuje, ledy telegramu nr. 3. koniecznego do 
zrozumienia i wyrobienia sobie poglądu na tok per­
traktacji pokojowych. Mimo więc, żc władze sowieckie 
usprawiedliwiają się ciągle i zaznaczają, że nie będą 
rooić delegacyi polskiej żadnych przeszkód w komunb 
kowaniu się, jasnem jest, że fakiyczn.e sowiety starają 
się wszelkien.i sikami utrudnić naszą wymianę zdań 
względnie zupełnie ją uniemożliwić. Udaje im się to 
v7 znacznej mierze przez niedopuszczenie do nas co 
drugiej depeszy. —

Raajotelegram świeżo otrzymany donosi: Bolsze­
wicy zachowywali na dzisiejsi em zebraniu nadal pe­
wność s ebie. Daniszewski powiedział między innemi 
w prowizoryczne! odpowiedzi na naszą deklaracyę, że 
kiedy front polski wspierany jest przez Francyę jako 
c;ęść ogólnego frontu przeciw sowietom, Rosya so­
wiecka nie moż“ się wyrzec swego punktu widzenia w 
kwestyi rozbrojenia, zanim Polska nie dowiedzie, Ze 
działa jako państwo suwerenne. — Stanowisko nasze 
podtrzymaliśmy Na nastepnem posiedzeniu nastapi 
szczegółowa odpowiedź rosyjska. Protokol zebrania 
wyślemy Kuryer z Warszawy przekroczył linię frontu 
i jedzie koleją do Mińska.

Raujotelepram nr. 4 otrzymany na kilka godzin 
wcześniej, zaw era tylko 15 punktów bolszewickich 
warunków pokoju, znanych już z depesz P. A. T.

— (ZatarŁ > „neutralność“ Gdań­
ska.) Agencya PAT donosi z Gdańska: Komendant 
krążownika francuskiego „Gueycot“, który przybył do 
G-ianska, kapitan Halber, złożył wizytę wiceministro­
wi rządu polskiego Dąbrowskiemu. Przy tej sposo­
bności okazało się, ze krążownik francuski najspokoj­
niej wjechał do portu według rozkazu marszałka Fo­
cha i zaciął wyładowywać amunicyę przeznaczoną dla 
Polski. lulaj jednak zjawił się w porcie w imieniu ko­
misarza Towera komendant wojsk koalicyjnych w 
Gdańsku generał Hagking i udał się na pokład okrętu. 
Po rozmowie z nim wyładowywanie aniunicyi zostało 
wstrzymanein. Polska opinia publiczna czeka z nie­
cierpliwością na odpowiedź, jak długo wstrzymywane 
będzie w Gdańsku wyiadow -wanie amumcyi i czy wola 
m irszałka Focha, idącego Polsce z pomocą, ugnie się 
przed skrupułami tymczasowego administrai >ra wolne­
go miasia. Pcwszechnem jest mm imanie, że skiupuły 
te i obawa przed wybuchem rozruchów są przesadzo­
ne Obecnie wśród robotników w Gdańsku ujawnia 
się juz silna tbpresya i nawet komuniści obawiając się 
wygłodzenia miasta, pragną w gruncie rzeczy skończyć 
z faktyką bojkotu Polski i pomagania sowietom rosyj­
skim Wśród roootników przemija nastrój wojowniczy, 
podsycany sztucznie jcciynie przez część bezrobotnych 
oraz tOOOO dezerterów żydów z Polski Znawcy sto­
sunków w Gdańsku sądzą, ze cate niezałatwienie spra­
wy neutralności, jak również sprawy ochrony dla re­
emigrantów i wstrzymania wyładowania amunicji dla 
Polski, jest następstwem nieuzasadnionej chwiejności 
odpowiedzialnych czynników.

W dalsz; m ciągu swego pobytu w Gdańsku wice­
minister Dąbrowski w towarzystwie generalnego komi­
sarza Rzeczypospolitej Polskiej w Gdańsku, Biesiadec- 
kiego, złozył wizytę komisarzowi Tcwetowi. Przed­
stawiciel rządu polskiego zwrócił uwagę tymczasowe­
go administratora wolnego miasta Gdańska na fakt 
nieprzepuszczenia reemigrantów do Polski przez so­
wiecką radę robotni cza kolei gdańskich, prosząc o 
ochronę reemigrantów oraz zapewnienie im wyjazdu 
do Polski drogą lądową lub wodną pod ochroną 
eskorty wejsk sprzymierzeń;ch. Tower przyznał, że 
wstrzymanie ruchu reemigracyjnego polskiego przez 
sowiecKą radę robotników gdańskich jest krokiem nie­
słychanym i wprost szalonym i zaznaczył, że w tęj 
mierze odniósł się do władz kompetentnych i oczekuje 
ich decyzyi.

Niemcy. (Ruch bolszewicki w Niem­
czech.) Według doniesień z Moguncyi około lbO ro 
botników zaimeyowało zamach w Gocthen. Uwięzili 
oni przywódców socyaiistow większości. Obwołali re­
publikę rad w mieście i okolicy i ogłosili stan wyjąt­
kowy. Spiskowcy dokonali zamachu w przypuszcze­
niu, iż w Halle, Essen i Magdeburgu ogłoszono ró­
wnież dyntaiurę rad. Gdy w.aciomcści te okazały się 
lałszywt, ogłosili radę wykonawczy za rozwiązań« i

r w ten soosób rządv ich zostały zakończone. — W 
mieście Velvet obwołano republikę sowiecką w sobotę. 
W niediielę miasto zostało zajęte przez Sicherheits 
wehrę z Essen, która przywróciła dawną władzę. Pię­
ciu przywódców komunistów uwięziono.

Drobne wiadomości polityczne.
— (Demonstracya amerykańska i 

francuska w porcie gdańskim.) „Temps“ 
donosi z Gdańska, że zapowiedziane w najbliższym 
czasie przybycie amerykańskich krążowników, które 
mają się połączyć z eskadrą francuską w Gdańsku, 
wywarło głęboki“ wrażenie na ludności miasta. Koła 
przemysłowe uważają, że obecność tych statk w w por­
cie zapewni spokój i położy kres rozruchom wszech- 
niemieck.m.

— (Prawa Polski do portu gdań­
skiego.) Z Lucerny donoszą urzędowo: Lioyd Ge­
orge wraz z Oiolittim zaproponowali Frarcyi podjęcie 
wspólnej akcyi koaliantów w celu zapewnienia Polsce 
nieograniczonej używalności portu gdańskiego i kory­
tarza.

— (Nowy dowódca frontu południo­
wego.) Urzędcwa „Gazeta Lwowska“ donosi, że z 
rozkazu naczelnego dowództwa zamianowany został 
dowódcą frontu poh 'dniowego generał-porucznik ht. 
Latnezan - Salins, dotychczasowy dowódca D. O. G. 
Lw 'w

— (Rokowania w Mińsku.) Z Lcndynu 
donoszą: W kołach dobrze poinformowanych opowia­
dają tutaj, że Polacy w Mińsku żądnych" prupozycyi 
ze swej strony nie postawili. Stanowisko ich ograni­
cza się do odrzucenia wszelkich niejasnych i nie dość 
wyraźnych warunków, stawianych przez bolszewików.

— (Bolszewicy uciekają do Niemiec.) 
W okolicach Dąbrowny (Gilgenburg) przekroczyło 
granicę Prus Wschodnich około 10 000 bolszewik-w. 
zraduje się wśród nich dowódca 5i brygady sowiec­
kiej.

— (Sîowaczvzna dąży do -oderwa­
nia się od Czech.) „Lidowe Noviny“ twier­
dza, że w*adze czeskie wykryły spisek zmierzający do 
odezwania Słowaczyzny od republiki czeskiej.

— (Dalsze zwycięstwo Wrangla.) D» 
Konstantynopola donoszą o znacznem zwycięstwie 
Wra~i< la. Cały lewy brzeg Dniepru jest wolny od bol­
szewików

Groźby tiioieckith socjalistów.
Katowice, 24 sierpnia. Niemiecki związek so- 

cyalisb cznycli górników protestuje przeciwko samo­
obronie ludności polskiej i głosi, ze jeżeli Międzysoju­
sznicza Komisya Polaków nie rozbroi, wtenczas nie 
mieccy socyaliści chwycą się samopomocy.

Zawszenie gazety niemieckiej.
Król. Huta, 24 sierpnia. Rozporządzeniem Mię­

dzysojuszniczej Komisyi zakazano wydania tutejszego 
„ 1 îgeblattu“, odbitki poprzednio już zawieszonej „Ka­
towic« ki“.

Stan niebezpieczeństwa zniesiony.
1 orun, 24 sierpnia. Dla fortec 1 omnia i Gru 

dziądza zniesiono stan niebezpieczeńjiwa. Ze strony 
polskiej rozpoczęto zamkn.ęcie drutem kolczastym gra­
nicy od strony pruskiej. Według codopiero nadeszłych 
wiadomości w Działdowie ujęto przez sądy wojenni 
50Ü Niemców.

golszewicy uciekają na teren niemiecki.
Królewiec, 24 sierpnia. Według najnowszych 

stwienizeił, znajduje się obecnie na teitnach wscho- 
dniopruskich około 20 tysięcy żołnierzy bolszewickich. 
Są to cząstki otoczone pod Mławą przez armię polską. 
Godzien wzrasta liczba uciekinierów bolszewickich.

IKapitulacya jednej armii bolszewickiej.
Warszawa, 24 sierpnia. Warszawskie dzienniki 

donoszą o bliskiej kapitulacyi jednej armii bolszewic1 
kiej, znajdującej się na zachód od Mławy, odciętej od 
reszty wojsk bolszewickich. Dowódca bolszewicki 
rozpoczął już rokowania w sprawie kapitulacyi z ge­
nerałem Sik< irskim

Zi?łąbie bajtowe w naszych rękach,
Lwów, 24 sierpnia. Lwowskie „Słowo Polski« * 

dowiaduje się z najpoważniejszych sfer wojskowych. 
00-ta dywizya sowiecka, która operowała w ręjonii 
Bobrki, pod ciosami uderzenia dywizyi pułkownika J»- 
nuszajusa uległa zupełnemu rozproszeniu. Wzięć! dc 
niewoli przez bolszewików żołnierze polscy zostali 
dzięki tej akcyi uwolnieni. Zagłębie naftowe 
jest silnie obsadzone przez naiłi 
wojska.

£loyó Georgs przeciwko bolszewikom.
Lucern, 24 sierpnia. Tu odbywają się narady 

mięozy Lloyd Georgem a Gioli .un. Pouczas wczoraj­
szych obrad otrzymał Lloyd George ostateczne warunki 
pokoiowe rządu sowieckiego, sprzeciwiające się zupeh-

i



nie zapewnieniom Kamieniewa. Nowe krętactwa bol­
szewickie przekonały ostatecznie angielskiego premiera, 
że me można bolszewikom dowierzać, a zatem obrady 
poLh czne i gospodarcze z rządem moskiewski n są 
niemożliwe. Na podstawie tych doświadczeń postano­
wiono wysłać do Moskwy ultimatum, które zawiera 
groźbę, że jeżeli do końca bieżącego tjcodnia nie na­
dejdzie odpowiedź, wtenczas Anglia poprze Polskę 
dostawami materyałów wojennych. Pozatem „stanął 
Lloyd George na stanowisku, że Polska może wvmódz 
przewóz amunicyi i broni orzez Gdańsk.

SPRAWY KOŚCIELNE

Papieskie konsystor y urn w listo­
padzie.

Jak z dobrze poinformowanych kół watynańskich 
słychać, zamierza papież Benedykt XV w jesieni i to, 
jak dotąd wiadomo, w miesiącu listopadzie zwołać 
wielkie konsystoryum, w którem mają być mianowani 
nowi kardynałowie. Przez wybór nowych kardynałów 
z roima tych narodów ma nastąpić r wncwaga poje­
dynczych poziwłoskich narodów w ich zastępstwie w 
najwyższym senacie Kościoła. Rzesza niemiecka, która 
dotychczas zastąpioną jest przez jednego tylko kardy­
nała, dra Beitrama, w Wrocławiu, ma otrzymać dwóch 
nowych nosicieli purpi.ru, arcybiskupa dra. Faulbabe- 
ra i arcybiskupa dra. Schulte. Z Włoch zostanie kilku 
nuncyuszów i kilku prałatów z Rzymu do godności 
kardynalskich powołanych. W łączności z tern ma na­
stąpić gruntowna zmiana w kołach dyplomatycznych 
kuryi papieskiej.
Odbudowanie świątyni salomońskiej 

• w Jerozolimie.
Według wiadomości angielskich gazet istnieje po­

ważny projekt odbudowania w mieście świętem świą­
tyni salomońskiej. W systematyczny sposób żydzi sta- 
rają się, Jerozolimę uczyr.ić znowu stolicą żydowską. 
-1arakiervstycznem jest to, że nowy gubernator, żyd 

oamuel, zaraz w pienvsrycb dniach po swojem przy­
tyciu do Jerozolimy ogłosił szabas jako święto pań­
stwowe. Swoją siedzibę Samuel obraz na Górze Oli­
wnej naprzeciw starym murom świątyni.

Msnrnci handia^s i przen/słowe.
— Zastój na międzynarodowym rynku skór* 

W Północnej Ameryce zapanował zupełny zastój w han­
dlu niegarbowanemi skórami, przy bardzo miernych 
obrotach. Przerobnie skór stale trzymają się w rezer­
wie, również eksport. Ceny ogółem się trzymają, je­
dynie sKoi y cielęce w cenie spadły, również cena na 
skóry kozie mocno osłabła. Ceny na podeszwiankę są 
nieco lepsze, gdy cena na skóry wierzchnie, dla siotlla- 
rzy, do wyrobów technicznych i liłksusowych jest nie- 
korzysma. Skory cielęce notowano 1—1,10 doi, czarny 
chevreaux 1,20, kolorowy 1,25—1,30 doi. za stopę kwa­
dratową.

Z angielskiego rynku na skóry nadchodzą jviado- 
mosu stale niekorzystne, lepsze gatunki w cenie si«* 
utrzymały. Zasoby skór zamorskich w Liwerpolu, Lon­
dynie i tak dale] znacznie się powiększają, ilość ich 
ocenia -się na S 900 000 sztu' Także ceny na skóry 
dzikich zw terząt spadają, co prawda z powodu, że są ! 
mniejwai .ościowe. Przez dłuższe leżenie skóry te jesz- 
zze więcej tracą na jakości. Lakze fabryki wyrobów 
skórzanych w Birmingham mają małe tylko zamówienia.

Francuski rynek skór znajduje się także pod zna­
kiem* zastoju i spadku cen.

Na północnych rynkach jest mały popyt, przy ten- 
denc; i zniżkowej cen” na skóry surowe, a także na go­
towe. Stosunkowo wielka po^aż obuwia powoduje 
spadek cen i na ten towar.

W Fiolandyi podupadł zupełnie handel skórami Za­
pasy się wzmagają i powodują coraz większa zniżkę 
cen. i lkżt na skory krajowego uboju i pochodzenia 
zamorskiego są ceny zniżkowe.

Szwajcarski rynek skór okazuje tę samą tenóencyę; 
nagromadziły się znaczne zapasy skór, których sprze­
dać nie można.

Spiaw skór z Argentynii okazał w roku 1919, w 
porównaniu do 1918 r, nadwyżkę około poł miliona 
sztuk, a wynosił ogółem świeżych okór solonych 3, ,9, 
a suclivcn solonych 1,59 miliontw sztuk. Głównym 
odbiorcą na pierwsze z nich była Półi.ocna Ameryka 
z 2Ç4 milionem; następnie Anglia z y2 milionem i Szwe­
da z % milionem. Drugiego rodzaju skór głównym 
naoywca była zimwu Ameryka z 0,9 milionem, następ­
nie Hiszpania z 0,27 mil sztuk.

• Wiadtiiiiosci z bliższycii i da szycfi stron.
— Rozporządzenie kontrolera koalicyjnego. 

Z kierownikami pracy plebiscytowej tak polskimi 
tak niemieckimi (p. p. Korfanty, Różański, Wol­
ny, ks. Ulitzka i Dr. Bloch) uchwalono cc nastę­
puje:

§ 1. Międzysojuszn cza komisya obowięzuje 
się rozwiązać zieloną policy ą i ustanowić na jej 
ruejsce tak zwaną policy ę plebiscytową.

§ 2. aż do utworzenia tej policyi gwarantuje 
kootrcler koalicyjny za to, że zielona polcya w o-

kręgu Bytomskim bez jego osobistego rozkazu| l 
w'iedzy nigdzie posianą nie będzie-

§ 3. W czasie miedzv rozwoązamem policyi 
zielonej a utw orzemem pol’cyi plebiscytowe pro­
ponuje on utworzenie policyi pomocniczej. Policya 
ta ma być podporządkowana policyi miejscowa. 
Na czele policyi pomocniczej stać będzie knm tet. 
składający się z jednego Polaka, jednego Niemca i 
pana amtow ego. Policya pomocnicza będzie przez 
tenże komket wybrana.

§ 4. Wvbór kandydatów do te1' oohevi nastąpi 
na mocy listy, którą ustawić ma rada gminna. Po­
licya pomocnicza będzie posiadała prawra policyi 
miejscowej i opłacana bidzie ze środków publicz­
nych.

§ 5. Listy kandydatów muszą bvć iaknainre- 
dzej ustawione i kontrolerowi najpóźniej do 25. 8. 
w południe dostawione

Jutro, t. j. 25. 8. po południu zwoła kontroler 
wyb -ane kort itety, aby nad listą kandydatów obra- 
dować. Decyzya. ostateczną nad każdym kandyda­
tem wyraźnie sobie zastrzega. Razem z Ustą kan­
dydatów żąda, ażeby radni gminni podali, ilu noli- 
evantôw pomocn'czych na swoją wieś połrzebuia. 
Po wysłuchaniu poszczególnych gmin, kontroler 
sam wyznaczy notem ilość poiicyantów na poszcze­
gólne gmimr. Policva pomocnicza ma ten cel, aby 
razem z policyą starała się o porządek w gminie, 
bez udawama się wciąż do kontrolera po pomoc. 
Jestem nrzekonanv, gdy policva ta dobrze urząd 
swój snrawow ać bedzie, to nie zaidzie wtenczas ża­
den taki w^ypadek, żebym był zmuszony wysłać zie­
loną oolieve do 'przywróceni® snokoju.

Zasadniczo policya pomocnicza służbę pełnić 
będzie bez broni, testem jednak gotów’ na od- 
wachu policyjnym złożyć pewną liczbo palnej broni, 
któ-a w razie potrzeby stać będzie do dyspozycyi 
poimyi pomocniczej.

§ 6. Przedewszysłkiem żada kontroler- aby 
każdy bezwarunkowo do j u t r a t. j. 25. 3 rana 
9-tej godziny oddał swroją bron. Kto do tego 
czasu broni sw’ej nie od' a. karany będzie więzie­
niem aż do 5 lat lub karą pieniężną do 15 tys. ma­
rek.

Kontroler nadmienia wyraźnie, że jest dokła­
dnie poinformow any, gdzie i u kogo broń się znaj­
ome. Ostrzega przeto przed ukrywaniem broni. 
Kto swoją broń punktualnie odda, nie będzie ka­
rany
Kontroler komisyi koalicyjne] na powiat Bytomski.

*
Rozporządzenie powyższe dotyczy wprawdzie 

w pierwszym rzędzie powiatu bytomskiego, ale 
przypuszcamy, że treść tegoż znaidow’aé się będzie 
w rozporządzeniach, dotyczących wszystkich in­
nych powiatów7 górnośląskich.

— Zmiana w posadach duchownych. Nowo 
wyświęcony ksiądz Karol Bank z Kluczborka ka­
pelanem w Fyrląuzie; kapelan Paweł Janik z Sla- 
więcic do Raciborza, parafia św. Mikołaia; kapelan 
Karol F'bisz z Bismarkhutv do Sławuęcic. kapelan 
Józef Knosala z Żelaznej do Bismarkhuty; kapelan 
Filip Bednorz z Zabrza do Pszczyny; kapelan Hu­
bertus Gliw’a z Pszczyny do S-obiszowic: ks. ku- 
ratus Alfred ślosargzyk z Rybnika proboszczem do 
Gamow'a; nowowyświęcony ksiądz Józef Markusik 
z Koszęcina kapelanem do Berlina —Lichtenfelde.

- Produkcya węglowa na kcmlriach górno­
śląskich wynosiła w sobotę 21. sierrnia: Wydobyto 
39 tys. 606 ton: kolejami wysłano 22 83«: wagonów 
dostav iła kolej 2896, tyle też zażadano. W p o nie­
ci z i a ł e k 23. s i e r pji i a: Wydobyto f7 695 ton: 
kolejami w'yslano 12 737 ton; wagonów dostawiła 
kolej 1896, tyle ile zażądano.

Bytom. Rokowania .pokojowe dla 
zórnośl. obszaru plebiscytowego. 
W wczorajszym numerze podaliśmy pod telegrama­
mi wiadomość o zaproy adzeniu policyi plebiscyto­
we'. Dzisiaj podajemy rozporządzenie kontrolera 
koalicyjnego na powiat bytomski, w jaki sposób ta 
policya plebiscytowa zostanie utworzoną. Uw aża- 
my za rzecz konieczna, a dla ludności naszej bardzo 
ważną. bv s.e polski lud na Górnym kląsku dowie­
dział i poznał te podstawy i linie wytyczne, na 
których^ oborólnv spokój zaprow adzony zostanie. 
Na konf^^cncyi, odbytej ?4. sierpnia nornic1 'v kon­
trolerem koalicyjnym dla powiatu bytomskiego a 
przywódcami polskimi : niemieckim: fWrVciech Kor­
fanty. Dr. Różański, adwokat Wolny, ks ITtzka i 
Dr. Płoch) wypowiedział p kontroler jasno swe 
pogIądv, i wukjszczył środki, jakich użyje, by spo­
kój zaprowadzić.

»Zwołt łem j anów. bv omów ić groźną sytuacyę 
dni ostatnich Nie będziem się prawowali, kto za­
winił? ani badali, po czyjej stronie słuszność, a po 
cz3r«ej niesłuszność, bo chcąc wydać v ýrok bez- 
stronn” i snraw'idkwy, należy Pnie s*ronv wysłu­
chać, a dzisiaj na to czasu nie mamy. Dz: 'ejsze 

I skargi Niemców na Polaków, a Polaków przeciw 
1 Niemcom sprawiają, na każdym rozumnym i zasta­

nawiającym się człowieku odrazę, zwiaszcza, gay 
się jest przekonanym, że iedna nartya zw ala wszel­
ką winę na drugą. To też jest powodem dzisiej­
szych rozruchów. Podam panom środki, jakich 
użyję, ażeby niepokojom dla ludności niebezpiecz­
nym, a dla kraju cywilizowanego hańbiącym ko­
niec pole yć.

Zanim szczegółów o mój plan przedstawi, za- 
w iadamiam panów, że konferowałem z olpow'e- 
dzialnymi przywódcami politycznymi obydwóch 
narodowości i doszedłem do przekonania, ż® tak 
a me inaczej sppkój da się zaprowadzić. Ma się 
rozumieć, że łatwą rzeczą byłoby, wezwać woj­
sko i ludzi rozbroić, niemających 
odrobiny prawa za sobą, reroryzują- 
cych kraj! Biłoby może pozą-danem, dać tym 
bezprawnym elementom ostrą naukę i ukarać je za 
niepoważame rozporządzeń i nakazów międzysc 
iuszniczej komisy'. Zanim atoM tego środka się 
uchw’ycç, wezwałem panów na tę konierer.cyę : 
luję do panów tufai obecnych, by się przyczynili 
swoim wpływem, bym nie był zmuszony do prze­
cięcia tej drastycznej sytuacyi.

Położenie potworzonych policyi (obrony) oby­
li ctelskiej jest bardzo n eszczęśliwe. Członkowi* 
nie otrzymają żadnej zapłaty, a ci. którzy zostali 
zabici, a pozostawiają kobiety i dzieci, nie moją 
nijakiego prawa do państwowego (rządów o) lub 
innego W’sparcia, wyjąwszy regresu (możrości po­
szukiwania) do tych osób, które inj do owej bez­
prawnej trumny dopomogli.

Urzędy, gminne, które takowe straże obywatel­
skie, bez zezwolenia rządu do życia powołały, prze­
jęły na siebie ciężką odpowiedzialność 
i niejedna uboga gmina będzie musiała płac’ć bar­
dzo wielkie koszta, jako odszkodowania za popeł­
nione Drzew’inienia i niewłaściwości tych gminnych 
stróżów bezpieczeństwa publicznego. — Panom, 
obeznanym dokładnie z ustawami admmistracyjne- 
mi nie potrzebuję dowodzić, że rady grmnne nie po- 
siadaic żadnego sa ukoronowanego prawa do two­
rzenia własnej pob'cyi. A jeszcze mniej prawą po­
siadały do ograniczania wolności osobiste'. Również 
bezprawnem jest wtargnięcie do domów i mieszkań 
i urządzanie rewozyi, co w niektórych wynadkach 
prowadziło do rabunku i skrzywdzenia cudzej wła­
sności. za co rady gminne będą i sa odnowedzialne. 
— Nadal taki bezprawny stan trwać nie może. Jest- 
to jasnem jak na dłoni Mianowicie: po 1) Dla
członków tych straży obywatelskich jest rzeczą 
niemożliwą bez zapłaty pełnić fui.kcye; 2) wszyst­
kie te straże obvwratelskie okazały się nieodpowie- 
dniemi i niedostałecznemi i pod pozorem utrzymania 
spokoju i porządtu unieruchomiły górnośląski prze­
mysł; następstwa te musiały przyjść, albowiem dla 
wielu gmin było rzeczą wprost niemożliwą ustano­
wić mężów technicznie i aamin:stracyjnie doświad 
czcnych w dostatecznej ilości; 3) członkowie stra­
ży^ obywatelskich nie mogą być opłacani z fundu­
szów komunalnych, a gdyby zarządy gminne u- 
chwaliły opłacać straż obywatelską z funduszów 
gminnech, tr rząd takiej udawały nie mógłby za­
twierdzić; 4) wdowy i sieroty, pa takich zabitych, 
nie nr ją żadnego prawa do żądania wsparć i od­
szkodowań ze strony gminy- a gdyby nawet obecne 
rady gminne uchwaliły dobrowolnie jakieś wspar­
cie wypłacać, to mimoto pozostali po takich zabi­
tych nie mają żadnej gwarancyi, że następna rada 
gminna to wsrarde unieważni i zniesie.«

To mnieiwięcei są wytyczne linie zaprowadze- 
Ta spokoju na plebiscytowym obszarze Górnego 
Śląska. Pod?l:.śmy je umyślnie tak obszernie, by 
przedewszystk'em rady gminne się dobrze zastano­
wiły w obecnei sytuacyi.

Kurs F r e b luwski. Niniejszem poda­
jemy do w iadomości, że egzamin wstępny dla kan­
dydatek na kurs freblow’ski odbędzie s;ę dnia 1-go 
września b. r. o godzinie 9-tei rano w Bytomiu, Ho­
tel Lomnitz, pokój nr 4. Do egzaminu powinny 
się stawić tvlko te kandydatki, które się już na ten 
kurs zgłosiły.
Wydział Szkolny przy Polskim Komisarvac’e Heb.

Katowice.^ Niniejszem unieważnia się pieczątki 
(stemplet »Polskiego Komitetu Plebiscytowego« na 
powńat katowicki, z napisem: »Polski Komitet Ple­
biscytowy na powiat Katowice«.
Polski Komitet P.eMsc,řtowv na oowlat Katowice^

— B'uro Polskiego Komitetu Ple- 
hiscytowegona powiat Katowńce jest nadal, ai 
do dalszego zarządzenia zamknięte.
Polski Komitet PIebł«c\ towy na powiat Katowic*.

Zabrze. Cóż nowego? Co słych ać? 
Te dwa pytania słyszeć można na każdym krok«. 
Zadawają je przede wszy ^tkium robotnicy sirejkii- 
iący. Mają wszelki powód do tego. albowiem tro- 
ska o j'utro niepewne wyciska swoje piętno na wszy­
stkie rozważne oblicza. Strejk wybuchł — zapal 
ogarnął masy, ale już zaczyna stygnąć, albowiem 
w niejednej rodzinie pokazują się braki żywności I 
tak po inne czasy skąpo wvdz:elanei. Wiedzą nati 
robotmey. że polskie organizacye zawodowe i p<^
1-tyczne v^tawih do żądań zapłatę dni stre^.o^ 
wyoh, przy-zem j*ko pierwszy dzień bvł )9-ty sinr* 
pnia policzony. Ale dotąd komisya międzysojuszn> 
cza, pod której chyba adresem były te wsjystKł*



postulaty polskie postawione, milczy niby zaklęta. 
Jedynie zaprowadzono w katowickim i rybnickim 
obwodzie stan oblężenia i mamy przyrzeczenie, że 
spokój i porządek i bezpieczeństwo publiczne za 
wielka cenę, czy po dobrej lub zlej woli zaprowa­
dzone będą. — Wielu z naszych starszych robotni­
ków me może pójąć gadania i rozumowania młod­
szych, akoby za ten strejk były zmuszone płacić 
kopalnie, kiedy nie rozchodzi się o sprawy gospo­
darczej natury, tylko o politykę- — Podaję te wąt­
pliwości dla tego w gazetach, by zawodowe orga- 
nizacye, które za ten stieik wz:ęły odpowiedzial­
ność. zechciały te w ątpliwośc1' wyjaśnić 1 ogół uspo­
koić. Zaborski.

Gliwice. Obłuda I wykręty. Niemiec­
kie gazety zamieściły komunikat związku niem. 
cechów szewskich, uchwalony na zjeździe. odbytem 
w We marze 8. i 9. sierpnia. Komun kat przepeł­
niony jest obłudnymi frazesami- Cechy ubolewają 
nad niemożliwie wysokiemi cenami za obuwie i po­
wołują się na drożyznę skór surowych i gotowych 
i mówią, że drożyznę obuwia zawinili wielcy han­
dlarze skór. Zdaje się, że niedługo będziemy cze­
kali. a pojawi się oświadczenie skartelowanego 
przemysłu skórzanego, by się oczyścić przed ludem 
z uczynionych mu zarzutów uprawiania lichwy. 
Stwierdzamy, że winę ponoszą obie strony. I nasi 
szewcy nie są bez winy. Chcą się bowiem koniecz­
nie zrównać z górnikami pod względem zarobkowa­
nia. Pewien cech pod Gliwicami uchwali! i zobo­
wiązał członków swoich solidarnością, że mniej niż 
za 6 marek na godzinę żaden szewc żadnej roboty 
— czy ona nowa czy reparacya — się nie podejmie. 
Przyznajemy słuszność, że i nasi rzemieślnicy żyć 
muszą, ale też pamiętać powinni, że praca rzemieśl­
nika, wykonywana w domu kie jest równą pracy 
górniczej w podziemiach kopalnianych. Rzemieśl­
nik dnmowv nie pracuie 8 godzin ale 10, 12 i więcej 
godzin, a jeszcze tyle potu nie wyleje i tyłe niebez­
pieczeństwa nie podżyje, co górnik lub hutnik. Gdy­
by tak i rolnicy zaczęli sobi za swoją pracę liczyć 
na godzinę, to nikt nie jest w stanie tego ziemniaka 
i tego funta chleba oraz litra mleka i funta mięsa 
kupić. — Gdy wszyscy zaczną liczyć, to się na koń­
cu nie doliczą. Swój.

— Zabawił się w pana. Pewien den­
tysta z Rvbn:ka przyjechał do G’iwic, a poczuwszy 
apełyt, poszedł do pewnej restauracyi na placu 
Germanii. Smak miał niepośledni. Zamówił sobie 
doskonały obiad, smaczną przekąskę, a wszystko 
mocno podlewał wódeczkami i dobrem winem. Sko­
ro przyszła kolej na zapłatę, chciał się ulotnić, ale 
gospodzki nie znając się na takich żartach, przywo­
łał pollcyę i kazał go aresztować. E’esranckl ł m )- 
dny ten eszust najadł i napił za 410 mai ek. Takich 
wywijaczów kręci się obecnie sporo.

— Wtorkowy targ tgodniowy był 
z powodu rozruchów, panujących w okolicy, sła­
bym. Bardzo wiele prosiąt i świń nie sprzedano, 
nrirno, że ceny były przystępne. Za prosięta małe 
płacono po 200 do 25GŁmk-: za plewniaki od 500 do 
800 marek. Za słomę długą 28—30 mk.; krótką 18 
do 2G mk.; siano 50 do 70 mk. za 100 kg.

— Odebraliśmy następującą odezwę:

Do nsszvch czlonkóto górników.
Zbójeckie napady i mordy niemieckie na Pola­

ków spowodowały Was do złożenia pracy, by strej- 
kiem zaprotestować przeciw zbrodniom niemieckim.

Organizacye podpisane wzięły sprawę przepro­
wadzenia żądań Waszych w ręce i w drodze ukła­
dów usunęły właśnie to. co każdego Polaka rozgo­
ryczało.

Wczoraj, dnia 24. sierpnia rb. była dclcgacya 
Związków Polskich w Opolu u Komisyi Koalicyjnej 
i tam uzyskała nastęt ujące przyrzeczenia.

1. Zieloną polieya bezpieczeństwa będzie do 31
sierpnia usunięta z Górnego Śląska i zastąpiona
strażą obywatelską. ,

2. Napastnicy i mordercy Polaków i podpalacze 
będą ukarani.

3. Przybysze, którzy przybyli od 1. sierpnia 1919 
r. na Górny Śląsk będą z terytoryum plebis­
cytowego usunięci.

4. Odszkodowanie powstałych szkód na życiu 
zdrowiu i mieńiu.

Pracodawcy z swej strony zgodzili się. że 
szycht stroikowych, począwszy od 13. sierpnia nie 
będą liczyli na wakucye, zmniejszenie ilości węgla 
deputatowego i na ewentualne przepracowane nad- 
szychty. W sprawie odszkodowan.a za dni stroi­
kowe toczyć się będą dalsze pertraktacye.

Wcbec prawie zupe‘nego spełnienia żądań Wa­
szych, wzywamy Was do natychmiastowego podję­
cia pracy i zachowania spokoju, przestrzegania prze­
pisów władzy Koalicyjnej.

Jesteśmy pewni, że wezwanie nasze odniesie 
pożądany skutek.

Zjednoczenie Zawodowe Polskie.
Grajek. Piecha. Kot.

Centralny Związek Zawodowo - Polski.
C z a j o r. Borys. W i e c h u ł a.

ROZMAITOŚCI. '
* Dla dźwięku. Sowiety osowiały. Bo nap ró­

żno im broń brusił Brusiiow. Leni się Lenin wy­
stąpić z nową mową. Skamieniał Kamienie w i w 
zwycięzk m pochodzie szuka na mapie Troków 
Trocki. Nie chce dłużej dypłomacyi w Rosyi czi- 
tzeronować Cziezerin. Nie ma nawet rady rady­
kalny, rad radia fałszujący Radek. — A Sap’eha aż 
sapie z uciechy w Warszawie, myśląc o minach 
w Mińsku. (»S1. Polskie«)-

* Czołgi będą w przyszłości rozbijać fortece. 
Z Brukseli podają: Generał Etierm«, który w czasie 
wojny był dowódcą formacyi tankowych, powie­
dział w rozmowie z korespondentem »Soire’u« w 
Spaa, że dzisiejsze tanki są dziecinnemi zabawkami. 
W przyszłości będą czołgi bojowe stanowić awan­
gardę każdej dobrze wyekwipowanej armii. Będą 
nietylko lekkie czołgi o większej szyokości I lepiej 
uzbrojone, lecz także i czołgi szturmowe o więk­
szej potedze. Ani okopy, ani blokhauzy, ani żadne 
rodzaje foriyfikaeyi nie będą mogły się im oprzeć.

Rów nocześnie powinna zniknąć kaw alery a. Ge 
rerał oświadczył w końcu, że kiedy trzeba było 
przeprawić się przez Ren w pościgu za N* *evncamk 
Francya posiadała oddziały tanków, które mogły 
przeprawić się przez rzekę z łatwością.

Ceny w Rosyi sowieckiej. 
(Przedruk z urzędowych gazet sowieckich).

1 funt mięsa 1250 rubli
1 fum mięsa końskiego 750 J »
1 funt mąki żytniej (pszennej niema) 4UÜ JO
1 funt ziemniaków 150 »
1 funt ziemniaków zmarzniętych 100 1)
I funt cukru 32UU »
Kwarta mleka 600 »
Jedno jajko świeże 250 U
Jedno jabłko zepsute 100 »
Jedna kura 10 000 JO
Jeden śledź ÓOO »
10 papierosów z machorki 400 »
Jedna paczka zapałek 100 »
Rtlka nici do szycia 100. f\
1 kawałek mydła kuchennego 500 o
1 funt nafty 500 u
1 wiązka drzewa na opał 1 500 »
Para butów lb 1100 »
Ubrania używane 35 000 »

Gdy nie obronimy naszej ziemi, zgłodniałe hor­
dy bolszew ickie zagrabią rikszą żywność i zbiory, 
a wtedy płacić będziemy za wszystko czterykroć 
drożej, niż przymierający głodem lud rosyjski, któ­
remu krwawi komisarze wszystko obiecali, wszy­
stko zabrali, a śmiercią i zarazą zanłacdi.

SPRAWY TOWARZYSTW.’
Z » b r l j. Roczrnea Tow. Oświaty im. iw. Ja,-ka w Zab-au. 

która f a miała cdbyó w n edzulę, dnia 29. sierpnia, s.ę nie 
odbydz’6 Zarząd.

Nakla lem i czcionkami „Katolika", spółki wydawniczej z 
odpow odzialnotckj w Bytomiu. — R -daktor odpowiedzialny 

Franciszek Godula w Bytomiu.

Zapowiedziany w Katowicach w nic- 
dz elę, 29. sierpnia b. r.

II. Kainy Zjszí Śpiewacki
nie może sie odbyć
Miiiiiimmiiimiiiimimiiiiiiiiiiiiimiimmiimiiimimii

Cześć pleśni!

Zuilazeft Wi húj fylniiid!
Za Wydział:

Michał Wolski, prezes.

Poleoamy Drużynom „Pamiętnik", który 
wydajemy z okazyi dzie lgciolecia Związku.

v .■■a o

Po ciężkiej bolesnej chorobie zasnął 
w Bogu w wtorek dnia 24-go sierpnia w 
62 roku pracowitego żywota nasz uko­
chany mąż i ojciec urzędnik kolejowy

ś. p.

Piotr Foiízík
o czeni donosi znajomym i przyjaciołom

w smutku pogrążona rodzina
Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 27. 

sierpnia o godz. 7*9 przed południem z 
domu żałoby Bytom, ul. Piekarska 26.

L^rSCiEKł Ś‘lsł) ;c złote J33 stempio* 
s ... _ . ______ masyw., nowy for­

mat okrjifly, bez tu^ów parz 100.— marek, 
te same bPS etemp owa.ii para 1KB.— marę*. 
Wyrycie monogr. za di.tmo. Wysyłka za 
zaliczkę lub popředu.m nadesi. gon wki. 
Przy zamówieniu wyztarozy jako miara 

paseer-k papieru.
Wühelm Ssiioiz przystauek kole ki e'ektr

-M I - » > — łMfjffjfffjt»•M V - I IMM
I r*y, mii««;

wkisdiii ouczrimciowe (uepozytyj
1 płacimy po 4, 37, i 3 proc.

Sank Mowy w Zabrzu. 
iił«».rifftar.888i«:i

1 Jan Sporys
iłu] 2 Bytom G.-SI_

przeprowadzki w traiu i zagram, „ 
ekspedy rumor».. 
Własny do-n skład

Odwózha z kol«! I iw
j' Lol 11 -/o Hytoir Ö.-S 

y nkip-jdytor t< [.uiii/ul. ,o„ioo 24,
^zfcaa XtrrnoL'ôrgta nr. 27, z>i*y parku.

L. -
Przy j&fcnpnir 

towarów pro. iim» 
powoływać «się no 
nasztj gazetę.

BANK EAK5L0WY. Foznanlu
Towarzystwo AJ'c, Jne

Oddział w bytomiu
u.ica Dworcowa (Babnhoistrasse) nr. 17

w dawnie i lyoT lokalach banku U e i u t z • & Co. 
załatwia

wszełftić interesy w zakres bankowości wchodzące
w szczególności

przynitowanie oszczędności na najdogodniejszych 
warunkach według umdtoy ::: kupno i sprzeda/. walut 
zagranicznych i papierów wartusc.owych ::: otwie­
ranie rachunków Dieżących (Conto - Corrent) i ra­
chunków lombardowych ::: udzielanie pożyczek 
na weksle ::: dyskontowanie weksli ::: wysta­
wianie czeków i przekazów na zagranicę ::: 
wynajmowanie skrzyneK t. zw. „safes“ w swych 

ogr otrwalych stalowych kasach i t p.
— Kapitał zakładowy i rtze. wy 57 00O00C t,jarek. —

Rov zł'ożenią U

tNnsjtc asję,Qo

Bytom 
ul. Tarno-|Órska 43
* domu mistrza piek ,r- 

■ go KubaJia,—poLeoa

Budzika
teiie zegarki remont
= Itegulntory ss
14 dm ohjdzgoe,

Mtsyone złoto
p érso onki 

sludne
sko t, t waselk. towaru 
dole • srebrne ora : o- 
xularg i binokle uoleo. 
i«j oiinaob itk nt|>diazysh 
g >c~« jcnqvj
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Yaüzvyezaj korzystne

poleceni« 1
Cygaijlcs mate ovg
i lodatkow. za */„ 320 i 
to 400 mŁ, w ťjozkacb 
.artorowjch opodatkow. 
„ 4110 do 600 mk. Oy- 

.'«V w Jp 1tow.po2 l«it - ' 
inuiiatkow. ia *I9 Ö00 do 
■5- ) mk. Cygary w opazow 
!20 szt, czysty zamorski 

war za P00 do 1 BOC 
’.ik. Wysyłtapró'bńtt,1/,|*/j
a zaliczką, bardzo : * 
:e<ne gatunki 

t) iz..'. do handl* bur-
łownego.
Dom wysyłko*» cy garów
j. Prager, >4< nnnehn 
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